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~ Gazeta pruska stanu. donosi z Warszawy z d- 
2. te m. »Feldmarszałek książę Warszawski 
pojedzie niezwłocznie do Petersburga (jak wia- 
domo, już tamże wyjechał) i to sądzą dla tego, 
aby zasiągnąć jego rady przy reorganizacyi Tiró- 
lestwa Polskiego. Książę ten powróci znowu 
niebawem do tćj stolicy. : 


Rossyja. * 
— Z Petersburga d. 18. stycznia. — 


Reskrypt cesarski do zarządzającego mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych , towarzysza 
ministra, sekretarza stanu, Nowosilcowa, 1go 
stycznia 1834. »Z dochodzących Mię wiadomo- 
ści. z przykrością widziałem, iż wybory szła- 
checkie nie zawsze odpowiadały oczekiwaniom 
rządu. Szlachta, znacznićjsi, wymawiali się od 
służby, nie należeli do wyborów, lub zgadzali się 
abojętnie na obiór ludzi, niemających przymio- 
tów potrzebnych do pełnienia wkładanych na 
nich obowiązków. Z tego powodu służący w wy- 
dziale sądowym urzędnicy ` częstokroć okazy- 
wali się mało znajacymi prawo; w wydziale po- 
licyjnym zdarzały się nadużycia, wielkie nie- 
dobory podatków; w sprawach zaś śledczych 
i kryminalnych zawiłość , ciemność i niedbal- 
siwo, które przyczyniały wyższym sadowni- 
ctwom trudności, w ścisłóm stanowieniu o rze- 
czy wedle słów prawa.— W manifeście z dnia 
G. grudnia z. r. , przy którym wydaną została 
ustawa o porzadku zgromadzeń szlacheckich , 
wyborów i wynikającego z nich urzędowania , 
wynurzyłem nadzieję, iż szłachta, zachowujac 
się według opisanych w pomienionćj ustawie 
przepisów, dążyć będzie do pełnienia jednego 
z najważnićjszych obowiazków swoich: wybie- 
rania w różnych gałęziach służby cywilnćj u- 
rzędników, prawdziwie godnych imienia stró- 
żów powszechnego porządku i sprawiedliwości. 
O takowóm oczekiwaniu mojóm z osobna po- 
ruczam wam jeszcze oznajmić wszystkim gu- 
bernijalnym marszałkom , przepisując , ażeby 
c1 w imieniu Mojóm zwrócili całą uwagę szlachty 
na Wwazźność nieporzadków , jakie dotychczas 


mićjsce miały, z powodu których sama szlachta 
ponosiła szkodę, wybierając na urzędy ludzi 
niezdolnych , niekiedy nawet niegodnych no- 
szonego przez się nazwiska. Spodziewam się; 
iż szlachta z zupełna gorliwości wypelni pra- 
wdziwe z tym względzie obowiazki swoje itóm 
samóm sprawi mi ukontentowanie d gdy prze- 
konam się, iż z zapałem usiłuje wspićrać cia- 
głe starania Moje o dobro ojczyzny. Miło Mi 
będzie okazywać zaszczyconym ufnościa szlachty 
osobom znaki zadowolenia Mojego, gdy ścisłóm. 
przestrzeganiem sprawiedliwości i pilućm peł- 
nieniem obowiązków zasluża na Me względy.« 


Journal de St. Petersbourg z d. 31. stycz- 
mia zawićra następujący artykuł: »Jenerał-ad- 
jutant hrabia Ortoff wyjechał dzisiejszćj nocy 
do Haagi z poselstwem specyjalnóm do króła 
jmei Niederlaadów, W chwili gdy ważnie py- 
tania, będące w związku ze sprawami belgij- 
skimi, zbliżają się ku rozwiazaniu, poselstwo 
to służy do potwierdzenia w oczach Europy 
zasad. prawych i spokojnych zamiarów cesarza 
Rossyi, równie jak onegoź gorliwćj i nieustan- 
nćj troskłiwości względem utrzymania pe- 
wszechnego pokoju. 

Brazylija, 

Dzieńnik brazylijski Diario do Governo z t. 
23. listopada, zawićra wyrok względem handle 
niewolnikami. Wszyscy niewolnicy, którzy ze- 
wnątrz kraju wnijdą na ziemię brazylijską, lub 
przybędą do portów tegoż kraju, powinni być 
wolńymi; wszyscy, którzy jakim bądź sposò- 
bem stają się uczestnikami handlu niewolni- 
kami, będą' surowo karani. 

Hiszpanija. 

Pisma publiczne donoszą z Madrytu z dnia 
27. stycznia: Wybór następcy po panu Salmon 
w wydziale spraw zagranieznych padł teraz pe- 
wnie na hr. Alcudia. Tutejszy poseł w Pe- 
tersburgu, pan Paez de la Cadena, jak sądza, 
byłby odniósł zwycięztwo nad innymi kandy- 
datami, gdyby pan E€olomarde i kilku pbcych 
dyplomatów nie byli przedstawili królowi, źe 
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śród teraźnićjszych stosunków jest potrzebna, 
i Že, jeźli portefeuille będzie p. Alcudia tylko 
tymczasowo dany , można jeszcze będzie nim 
w przyszłości rozrzadzić. Jiról zezwolił na to, 
i p. Calomarde wysłał natychmiast gońca do 
U w Turynie, p. Anduaga, z depeszami do 
ir. Alcudia, znajdującego się w Genui, któro 
donosza mu , iż jest tymczasowie mianowany 
ministrem spraw zewnętrznych. P. Magarreda 
mianowany został gubernatorem wysp Fili- 
pińskieh. _ À ; 
«bolą Wielka Brytanija i Irlandyja. 


„„ W mićjsen p. Henry Parnell mianowany zo- 
stał sekretarzem wojny sir John Cam Hobhouse, 

W starém mieście (City) Londynu rozeszły 
się były różne wieści o zmianie ministrów, do 
których szczególnićj dalo powód wystąpienie 
pana Heury Parnell, Niektóre osoby chca 
wnioskować ważne odmiany w gabinecie z tój 
okoliczności, że lord John Russel i lord Hol- 
land nagle wyjechali do Brygthonu. 

Courier zdnia 30. stycznia donosi: Z wiel- 
kim żalem donosimy dzisiaj nader nieprzyjemną 
wiadomość z frlandyi. Widoczną jest, iż te- 
raźnićjszy systemat utrzymać się dłuźćj nie 
może. Pomiędzy wielkićmi koncessyjami i uży- 
ciem władzy, nić ma juź teraz nic trzeciego. 
„Zawikłanie teraźnićjszego przesilenia pomnaża 
się niestety przezto, Żewielu sędżiów pokoju 
nie chce na nowo ohjad, swojego urzędowania. 
Te nicprzyjemne wiadomości różnego. są rö- 
dzaju, jak wyrąża list z Dublina z dnia 28go. 
Duchowny, imieniem Whitty, z hrabstwa Tip- 
perrary, został okrutnym sposobem blizko damu 
swojego zabity. W hrabstwie Innishowen, ze- 
brali się licznię qdzjerzawcy, odmówili dawać 
dziesięciny i zadali zupełnego tćjże zniesienia; 
nawet właścicielom dóbr oświadczyli , iż na 
przyszłość placić będa tylko dziesiątą część tego 
czynszu dzjerzawnego, który dotad od nich po- 
bicrana. Posłano tamże silny oddział wojska. 
„W hrabstwie Galwaj chciano zabić jednego 
z mnichów , ponieważ kazał przeciw niepraw- 
nym związkom witćm hrabstwie; kilku włościan, 
itórzy w listopadzie r. zZ. spokojnie oddali swoje 
dzierzawy, powrócili teraz i zajęli je przemocą. 


Ale nietylko katolicy tak postępują, ale i pro- 


testaucj. Podczas zgromadzenia gracżystów w 
hrabstwie Ferimanagh słyszano najzaciętsze 
mowy; arcybiskup protestańcki został z powodu 
jednegę duchownego protestanckiego wygwi- 
zdany. Mie lepićj działo się w hr. Tyrone. 

Z irlandyi bardzo smutne nadchodzą wiado- 
zności. We wszystkich hrabstwach gore po- 
chodnia buńtu i bezliku popełniają tañ okru- 


cieństw. Przede wszystkićm nie chcą dawać 
dziesięciny, a nawet po wielu miejscach czyn- 
szu gruntowego, i słudzy sadowi, którzy chca 
wybrać ten czynsz, bywają zabijani , lub do- 
znaja obelgi. W całym kraju biegają listy gro- 
źne. Zdaje sie nawet, Że duchowieństwo ka- 
tolickie utraciło wpływ swój na lud prosty, gdy 
go chce oa dobre użyć. W hrabstwie Donegal 
zepchnięto katolickiego duchownego z kazalni, 
ponieważ 'chciał włościan odwieść od zem- 
sty nad jedna ich ofiarą. Śród dnia jasnego 
zabieraja posiadaczom dóbr, szczególnićj du- 
duchownym, konie i woły. 

Gazcta irlandzka urzędowa zawićra odezwę, 
która temu, który się przyłoży do odkrycia za- 
bójcy p. Whitty, zapewnia 1000 f. s. nagrody. 

W iManchestrze odbylo sie w niedzielę dnia 
29. stycznia zgromadzenie robotników." Naj- 
większa obawa panowała pomiędzy mieszkań- 
cami; władze już wprzód zabroniły zgroma- 
dzenia, do czego miały juź dawnićj wyraźne 
instrukcyje od ministra spraw wewnętrznych. 
Rano wystawiał Manchester prawdziwie obraz 
wojskowy. Pułk 80.piechoty i pułk huzarów stały 
na różnych punktach i blizko 1000 osób szcze- 
gólnych konstablów złożyło przysięgę. Mnóstwo 
ludu zebrało się na wszystkich ulicach , wio- 
dących do St. Georges Road; tu zatrzymali 
się burzyciele społtojności przy kupie cegieł. 
Niejaki Giłchrist miał buntownicze mowy; atoli 
gdy siła wojskowa przyhyła, rozdwoił sie tu- 
thult ten w zdaniach swoich ; jedna część chciała 
odłożyć zgromadzenie, druga pragnęła je koń- 
czyć. Zbrojna siła uwięzila bez oporu ośm 
osób.  Zmalcziono przy niektórych sztylety. 
Cześć pospólstwa miotała potwarze , lecz nie 
przyszło do gwałtów. Wojsko cała moc stało 
pod bronia. 3 

Courier zawićra ważny artykuł o muiemanćj 
reakcyi względem bilu reformy, co chea wno- 
sié z niedbatłego odwiedzania członków iz po- 
dania przez hrabstwa próźb przeciw reformie 
do króla. Pićrwsze objaśnia Courier tém, że 


'nikogo nie zajmują więcćj rozprawy w izbie niż- 


szój, gdzie rzecz ta rozstrzygnioną prawie ja 
zoslała, chociaż co się dotyczć rozciągnienia 
prawa wyborowego, jakaś różnica zdań panuje- 
Drugie objaśnia przez sztuczne zabiegi opozy- 
cyi, chociaż przyznaje, jż się jéj udało nzyskać 
między ludem stronników. - 
Bezpośrćdnio przed zamknięciem posiedzeniś 
sadu, ławy królewskićj w dniu 31. z. m. oznaj” 
mił Attornej General, że w pićrwszych dniac 
następnego terminu wniesie na śledztwo sądu 
karzącego przeciw cztórem gazetom londy'* 
skim , które rozszerzyły w publiczności hae- 


> 
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niebńa potwarz przeciw pewnćj damie , mał- 
żonce ministra gabinetowego (księcia Rich- 
mond ), ponieważ rzekły: »że rzeczona dama 
opuściła męża, pojechawszy z kapitanem gwar- 
dyi.s Attornej General rzekł, że ta dama ijćj 
mąż, jak to zwyczajnie, w najlepszćj z soba 
żyja zgodzie. * z 

Policyja londyńska zwraca od niejakiego czasu 
baczność swoję na massę pism ulotnych rewo- 
lucyjnych, którómi stolica zarzucona , ałbo- 
wiem przedawane są sztuka po 1 pevce. 

Listy z Gibraltaru donoszą o śmierci jenerała 
lejtnanta sir Jćrzego Don. niegdy w długim 
przeciagu lat gubernatora pomienionćj twierdzy. 

Listy z Gibraltaru z dnia 12. stycznia mówia 
o pewnym rodzaju Znfłuenży, szerzącćj się prá- 
wie od dwóch miesięcy, a na która wielu, 
szczególnićj starych ludzi, miało umrzćć. — 
Ostatnie miesiące listopad i grudzień ( czas 
dźdźysty) były suche, lecz co nadzwyczajne- 
go, że bardzo było zimna; od tego czasu ustały 
deszcze i piękna panuje pogoda. 


Francyja. 


Ną posiedzeniu izby deputowanych w d. 7.. 


b. m. trudniono się na nowe paragralem bud- 
Żetu, dotyczacym się pensyj. Opozycyja chcia- 
ła utrzymać swój wniosek względem przejrze- 
nia pensyj, dozwolonych podczas, restauracyi, 
Wszystkie poprawki, wnoszone przez pp. Jol- 
livet, Bousquet i Pons, ku osiagnieniu tego celu, 
którym ministrowie sprzeciwiali się jak naj- 
mocnićj , jako nądweręzająacym widocznie kon- 
stytucyja, a które jeszcze więcćj żadały niżeli 
poprawka Chevandiera, zostały wiclką więk- 
szością głosów odrzucone. Podobnego losu do- 
znały wszystkie wnioski opozycyi, nie znającćj 
już dzisiaj w swoich namiętnościach granic, 
względem parów; przyczćóm chciano uczynić 
różnicę pensyj , dozwolonych. senatorom, a mie- 
dzy pensyjami parów; lecz większość nie chciała 
tego słuchać. — W końcu posiedzenia doniósł 
izhie p. Lafitte, grajacy w szeregach opozycyi 
główna rolę, Że wdowa po marszałku Ney 
chetnie zrzeknie się pensyi, jeźli nakaza- 
na będzie rewizyja wyroku przeciw jćj mał- 
Żonkowi zapadłego. Minister sprawiedliwości 
(p. Barthe) odrzekł, iż rząd trudni się teraz 
rozpoznaniem proźby rewizyjnćj, w tćj mic- 
rze podanćj, i przełoży niebawem decyzyja 
swoję izbom. 

„Wodiug urzędowego oszacowania szkody, wy- 
nildej dla marynarki przez pożąr w Breście 
wd. 25. i 26. stycznia, wynosi ona prawie 1 
mil. franków, z których 750000 wypada za 
broń, strzęłby, pistolety, pałasze, zamki do 


broni, różne uzbrojenia, narzędzia i różnego 
rodzaju sprzęty; odbudowanie budowli koszto- 
wać będzie przeszło 200000 fr. 

W Breście uwięziono kilka osób, których 
wyśledzono:przy przysposabianiu pożarów; zna- 
leziono ich śród wiełkich zapasów palnych ma- 
teryjałów, fosforu , siarki i t. p.; przez to spo- 
dzićwają się dojść watka i przeszłych pożarów. 

List z Belle-Isle z d. 29. stycznia donosi : 
Oczekujemy niezwłocznie przybycia Dom Pe- 
dra.* Wyprawa gotowa; ludzie sa wyborni i 
najlepszym duchem ożywieni; Anglicy i Por- 
tugalczycy zdają się porozumiewać; względem 
dobrego skutku swojego zamiaru. Dzieńniki 
Francyi zachodnićj Korzystając z przeprawie- 
nia się Dom Pedra, wynurzyły Zyczenia swojć, 
aby się wyprawa nie powiodła, memnićj współ- 
uczucie na korzyść Dom Miguela.  .' . 

Trzej emigranci, portugałscy jenerałowie:, 
bawiacy w Dunkierce, wydali następujące e- 
świadczenie: »Podpisani, bawiacy w Dunkier- 
ce portugalscy jenerałowie, w przekonaniu, 
Ze wszyscy emigranci ich narodu' i wszystkie 
ofiary przychylności prawćj dynastyi mają pra- 
wo należóć do wyprawy, którą książę Bragan- 
zy przygotowuje imieniem: swojćj córki ,. kró- 
lowćj Portugalii, i zostana wezwani do tego, 
oczekiwali z niecierpliwością rozkazu poła- 
czenia się z emigrantami, zbićrajaćymi się na 
rozkaz ksiecia w Belle-lsle, aby mogli wsiąść 
na okręty, należące do tćj wyprawy; ponie- 
waż zaś z największa boleścia widza ,.iż osoby, 
które ksiażę upoważnił do ich zaproszenia, za- 
pominają o nich, przefo znajdują się w koniecz- 
ności następujace uczynić oświadczenie: Że 
wierni zasadom honoru i wierności , należacćj 
swojemu królowi i krajowi emigrowali pajprzód 
1808 , gdy-wojsko Napoleona zrzuciło prawy ich 
rząd kraju; że w ciagu pięcio-miesięcznćj swo- 
jéj emigracyi w Anglii, wsparci wpływem hr. 
Funchal; uorganizowali w Plymouth luzytań- 
ska legija, i tę we wrześniu sprowadzili do 
Oporto, aby przyczynić się -do oswobodzenia 
śwojego kraju; że wróciwszy z rzeczona legiją 
do Portugalii, dopełnili swćj powinności w woj- 
nie na półwyspie; Że w latach 1827 i 1828, 
doiożywszy wszystkiego starania, aby utlumić po- 
wstania miguelistów, wybuchłe w kilku pro- 
wineyjach , gdzie dowodzili; ożywieni tómi są- 
mémi zasadami ku nowćj krółowćj i krajowi na 
nowo emigrowali , gdy infant Dom Miguel oba- 
lit rzad konstytucyjny; nakoniec; Że mężowie, 
którzy zawsze tyle charakteru i tyle zasad w peł- 
nieniu swoich towarzyskich obowiązków okazali, 
nie zasługują bynajmnićj, aby o nich z takićra 
poniżęniem zapominano , jak tego_doświadcza- 
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ja od tych , którym książę Braganza powierzył 
zapraszać do wyprawy. Podpisani byliby nie 
(.ogłaszali tego oświadczenia , gdyby byli w swo- 
im kraju , gdzie- ich ziomkowie. znają ich cha- 
rakter i ich Życie prywatne; lecz wyniosłszy 
się w obcy kraj, gdzie całkiem sa nieznani, 
czuja powinneść swoję, aby nie utracili po- 
ważenia , jakiego dotąd ód mieszkańców Dun- 
kierki doznaja; ogłosić to oświadczenie i za- 
trzóć złe wrażenie, -które pochodzi z niesłu- 
sznego i upokarzającego - zapomnienia onych 
przez te osoby, na które padnie, wszysika 
nagana nieprzyczynienia się do oswobodzenia 
swojćj ojczyzny. Dunkierka dnia 27. stycznia 
4882. (Pod.) Thos. W. Stubbs, jenerał-lejt- 
nant. Józef-M. Moura, jenerał-major. Don 
Leon Cabreira , jeneral brygady.« 
Journal de Paris z d. 4. t. m. pisze co na- 
stępuje: »Cztórech młodych ludzi przecha- 
dzało się po Palais- Royal i wydawało mowy 
buntownicze; cztórech sierzantów mićjskich 
uwieęziło tych panów. Jeden z nich chciał ucie- 
kad, -ale pospólstwo popedziło za nim i przy- 
prowadziło go do sierzanta. — Nie wiadome 
są jeszcze wszystkie osoby, które w skutku 
ostatniego spisku uwięzione zostały ; jedni ta- 
- ili nazwiska swoje; drudzy jeszcze słuchani 
"być nie mogli. Pomiędzy tymi, których 
poznano, | postrzegana cztćrech członków 
zwiazku przyjaciół ludu, nazwiskięm: Na- 
poleon ‘Lebon ,ć Delaunay, Kambert , Nat- 
tier; cztórech byłych kucharzy dworu Karola 
X., nazwiskiem: Mattemberg, Alovisani, Fu- 
chetti, Toscanon; czićtech byłych oficórów, 
nazwiskiem: Vacher, były Kapitan, Kersau- 
sie (idem) ; Raould (idem), Blanchard, znany 
pod nazwą Menton d'Argent; trzech czeladni- 
ków drukarskich, nazwiskiem : Cerf, Cemo- 
ris, Albertini. Uwięziono oraz kilku czela- 
dników od kamieniarzy i ślusarzy , którzy 
szczególnie z przedmieść paryzkich zaciagnieni 
byli. Pewien podobnicz uwięziony młody czło- 
"wiek wyznał, że nazywa się Delapalme i jest 
synowcem. prokuratora jeneralnego tójże na- 
«zwy; słychać, ze dowiedziano się, iż to było 
fałszywe zeznanie. — Do. nazwisk tych dodaje 
-Gazette de Tribunaus następujace jeszcze : 
Poncelet, szewc; Patriarche (Brutus) malarz 
i byly wojskowy; Collet, sierzant od Žandar- 
mów; Collin, profesor; Sappey.i Grazian, kre- 
-wni deputowanych tćjże nazwy; Prevost, były 
arzędnik w prefekturze policyi; Fageas, przy 
którym znaleziono 50 luidorów.* 
Dzieńnik Stenogruph z d. 4. t. m. pisze o 
przedsięwzięciu zabójstwa, które d. 3. t. m. 
«ga osobie pana Dułac, pułkownika gwardyi 


municypalnćj, wykonać chciano. Podług do- 
niesienia, umieszczonego w dzień. S£enograph, 
wracając pan Dulac ze znanćj restauracyi 
Rocher de Cancale, w którćj obiadował , na: 
padniony był od kilku młodych ludzi w ulicy 
Montorgueil. Jeden z nich chciał go przebić 
puinałem, i już ponawiał swój atak, gdy rzeźnik 
w okolicy mieszkajacy, przyśpieszywszy pułko- 
wnikowi na pomoc, uwolnił go od zabójców; 
i jak słychać, jednego z nich ranił śmiertel- 
nie. — Dzieńniki paryzkie zgadzają się w o- 
powiadaniu zdarzenia tego; Temps tym spo- 
sobem wypadek ten donosi: Kilkanaście osób, 
między którómi, według wieści; znajdowali 
się pp. Rumigny, adjutant króla, Gérard, ad- 
jutant następcy tronu, i Dulac, pułkownik 
straży municypalnćj, obiadowało. w Rocher de 
Cancale ; jak się zdaje, kilkn także oficórów 
polskich było w tćj restauracyi. Naprzeciw 
ulicy Montorgucil zgromadził się tłum ludu, 
który. krzyczał: Niech Żyje wolność! Niech 
żyja Polacy! i śpićówał hymn marsylijski. P. 
Dulac wyszedł i stanął przed tłumem, który 
chciał do rozejścia się skłonić; lecz pochwy- 
como go, rzucano nań butelkami, a nawet, 
jak słychać, miał dostać kilka pchnięć szły- 
letem. Milka obiadujących z, nim osób wy- 
rwało go z rak napaśniczych. Jakiś człowiek 
z puinałem .w ręku wyskoczył z tłumu i po- 
„biegł przez ulicę, wołając : Do broni! Zamy- 
kajcie sklepy! Smierć tyranom! Kupczyk z po- 


„ blizkiego sklepu schwytał go, lecz został pu- 


ginałem pchnięty, co jednak szczęśliwym spo- 
sobem: tylko go lekko raniło. Wnet rzucają- 
ceniu się nań wyrwał puinał z ręki, i jak sły- 
chać, zadał mu nim ranę śmiertelna. — Na- 
tional twierdzi, iż ci młodzi ludzie nie mieli 
z soba puinałów, lecz przeciwnię, iż jeden 
z tychże sztyletem z laski od ofiećra raniony 
został.<. > , 

Między marszałkiem Clausel a -jeneralen 
Berthézene wszczął, się spór..w gazetach , al- 
bowiem każdy z nich przyznaje sobie, ule- 
pszenia, przedsięwzięte w Algierze. 


Księgarnia Ladvocat, jedna z pićrwszych 
paryzkich , zbankrutowała, Upadla ona, jak 
pisma publiczne mówia, ciśniona będąc prze- 
szło przez 60 bankrutów, którzy od czasu re- 
wolucyi lipcowćj mmnićj więcćj mieli z nią 
związki. Zdaje się, że właśnie przedsięwzię- 
cie , wyrachowane dla zaradzenia finansom tego 
domu — edycyja dzieła: Livre des cent et u” 
— przyspieszyła jćj upadek, ponicważ pomn9” 
żyła żadania jéj wierzycieli. Jednakowoż 57" 
dza, że książka ta wyjdzie z druku. 
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Państwo Papić zkie. 


Podług wiadomości z Ravenny z d. 4. t. m. 
miało wojsko papićzkie pod dowództwem pał- 
kownika Zamboni wejść do tego miasta dnia 
wspomnionego, i być od mieszkańców z ra- 
gościa przyjęte. * 

Holandyja. 
O d. 1 marca nie będą więcćj w wojsku ho- 
lenderskióm puszczać na urlopy. XWażdy Zoł- 
niórz będzie musiał do tego czasu powrócić 
do swojego korpusu. — Książę Oranii i książę 
Fryderyk Niederlandzki d. 2. lutego wyjechali 
z Hagi do głównćj kwatóry w Herzogenbusch. 


Belgijum. 


; 


Na posiedzeniu izby reprezentantów z d. 
2. lutego minister spraw zagranicznych wszedł 
na mownicę i czynił następujące kommunika- 
«yje: Maści panowie | w dniu 31. stycznia, ja- 
ko dniu wyznaczonym do ratyfikacyi, zgroma- 
„dzili się pełnomocnicy pięciu dworów i uchwa- 
lili co następuje: 

Protokuł nr. 55. Pełnomocnicy pięciu dwo- 
rów, zgromadzili się dła wykonania 54 proto- 
skułu z d. 41. b. m. Przy zagajaniu konferen- 

- cyi oświadczyli pelnomocnicy Austryi, Pruss 
i Rossyi, że od dworów swych nie otrzymali 
jeszcze stanowczych rozkazów do wymiany ra- 
tyfiłkacyj traktatów z d. 45, listopada. W ocze- 
"*kiwaniu tych rozkazów uczynili wniosek , aby 
dla nich zostawiono otwarty protokuł, na przy- 
padek, gdyby inne dwory dziś już uskuteczni- 
‘ły wymianę ratyfikacyj. Pełnomocnicy Anglii 
i Francyi przychyłając się do ich Żądania 
oświadczyli, że mimo ważności, jaka dwory ich 
przywięzuja do równo -czesnćj wymiany raty- 
fikacyj, uważają się z swćj strony za obowiąza- 
nych do przystąpienia bez zwłoki do wymiany 
ratyfikacyj, gdyż jest powód do obawy, że gdy- 
"by przez nową jéj ódwłokę wzniecili wątpli- 
wość względem prawdziwych swych zamiarów, 
skutki takićj niepewności mogłyby staćsię nie- 
"bezpieczne dła powszechnego pokoju., Oba- 
dwaj ci pełnomocnicy dodali, że przez takowe 
«postanowienie ich rządów nie zimnićjsza się 
w niczem niezmienne ich Życzenia i mocna 
ich ufność zachowania zgodności zasad i wido- 
ków i tćjże samćj jedności z dworami, którym 
odległość i objaśnienia, dane po zawarciu trak- 
„atu z dnia 45. listopada, niedozwoliły jeszcze 
czasu do przesłania pełnomocnikom oczeki- 
wk ch ratyfikacyj i rozkazu do ich wymiany. 
Pra francuzki i rząd króla jmci. Anglii upa- 

Jc w tém rękojmia „dla pokoju europćj- 


` Że w równym stopniu 


„jedynie utrzymanie 


skiego, oceni całą ważność tćj zgodności i je- 
dności. Odpowiadając na takowe oświadczenie, 
pełnomocenicy Austryi, Prus it Rossyi wyrazili 
zadowolenie zuwag, jakie towarzyszyły oświad- 
czeniu pełnomocników *rancyi i Anglii wzgle- 
dem postanowień swych dworów. Pełnomoc- 
nicy Austryi, Pruss i Rossyi zapewnić im mo- 
ga, że te trzy dwory będa to umiałysocenić ż 
nodzielają Życzenie 
utrzymania jedności, której dobroczynne skutki 
tak trafnie oznaczono, Że starać się beda o ich 
zachowanie, i Że to, gdy zamiarem ich jest 
owszechnego pokoju, cią- 
gle będzie celem ich polityki. Stosownie do 
uchwał, objętych ninićjszónf protokułem, posta- 
nowiono, že pełnomocnicy pięciu dworów 
oświadcza pełnomocnikowi belgijskiemu , iż 
konferencyja uchwaliła : że, ponieważ. niektó- 
rzy jój członkowie nie otrzymali jeszcze od dwo- 
rów swoich ratyfikacyj lub rozkazu do ich wy- 
miany, prototuł do wymiany takowych ma 
dla nich pozostać otwarty. KMomunikacyją tę 
"udzielono pełnomocnikowi belgijskiemu jeszcze 
podczas trwania sessyi, poczóm tenże nadesłał . 
konferencyi dołaczoue tu oświadczenie. Po- 
siedzenie zamknięto wzajemną wymiana raty- 
fikacyj traktatów z d. 15. listopada 1831 mię-' 
dzy pełnomocnikami Anglii, Franeyi iBelgijum. 
(podpisy) Esterhazy, Wessenberg, Talleyrand 
Palmerston, Bulow, Licwen, Matuszewic. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Gazeta pruska stanu donęsi z Bruxeli pod 
d. 3. lutego: »Gazcty nasze, które od czasu 
niejakiego tak suche były, Że przy.owóm ich 
mnóstwie, które tu i w prowincyi co dzień wy- 
chodzi, z trudnościa zaiste przychodziło psa- 
dzić, którą, jako nudnićjszą, należało pićrwćj 
na bok odłożyć, od wczoraj podaja nam pno- 
wą osnowę do myśli i wniosków. Zadziwiaja- 
ca wiadomość, dana izbie reprezentantów przez 
pana Muelenaere. o dawno juź niewątpliwćj 
wprawdzie, ale teraz istotnie nastąpionćj Wy- 
sianie traktatu, ratylikowanego przez rzą- 
dy francuzki, angielski i belgijski , da- 
je powód do ponowionćj ufności, iż pokój 
w Europie utrzymany zostanie. W prawdzie 
część jedna polityków naszych w odwłoce ra- 
tylikacyi ze strony trzech wielkich mocarstw 
stałego lądu chce znajdować powód do niepo- 


kojenia publiczności; wszelako co do sposobu 


myślenia tych trzech moearstw, mianowicie ze 
względu na sprawę niderlandzką, tak mało za- 
chodzi watpliwości, ze w samćj istocie tylko 
dzieńnik: z tak mała, jak Courier londyński i 
niektórzy jego koledzy, redagowane rozwagą, 
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wićści jałowe o sporach europćjskich, które uwa- 
żają, jak kłótnie przed sędzia policyjaym w Bow- 
street, ciagle na nowo rozszórzać moga. Pełni 
oczekiwania wygladamy postanowienia konfe- 
rencyi, jakie zajdzie względem wypróżnienia 
miejsc, zajętych teraz przez Holendrów i Bel- 
gijczyków, a do tychże nie należących, (jakie- 
mi są twierdza Antwerpii i część niemiecka 
Luxemburga). Podług brzmienia traktatu wy- 
próźnienie mićjse tych powinno przyjść: do 
skutku w dni 14 po nastąpionćj ratyfikacyi ; 
ale ponieważ ratyfikacyja nie jest dotad zupeł- 
na, przeto i traktat nie będzie jeszcze w zu- 
połności wykonany, Szczegół ten tém wieksza 
zapewne w Antwerpii niechęć wznieci , ile ze 
tam co dzień dotkliwićj czuć się daje nieprzy- 
jemność, ze stanu tymczasowego wynikajaca. 
W nocy z d. 4. na 2. t. m. zaszły tam znowu 
sceny niespokojne, o których wszakże nic do- 
tąd gazety nie doniosły. Gwardyjc obywatel- 
skie z Mons, Ath i Tournaj, w Antwerpii Sto- 
jace, wzbraniały się zająć koszary „ma miéjce 
kwatćr, które dotąd u obywateli miały. Pro- 
wadzono je więc przemocą przez wojsko nb 
jowe, dowodzone przez komendanta twierdzy 
i mające z soba dwa działa. Gwardyje oby- 
watelskie przybywszy do Koszar, polamijy i 
popsuły wszystkie znajdujące się tam rzeczy, 
tak ruchome jak i nieruchome. Materace wy- 
ciągniono z łóżek, porozparano i wyrzucono 
za okna ;.w krótce i ruiny sprzętów ES ta 
samą poszły drogą, i można się domyślćć co 
za zbiegowisko icoza zgiełk zrobiło to w mie- 
ście. Dopićro, gdy po raz drugi parato 
sko linijowe, przeszkodzono dalszym rozruchorn, 
wszelako zaburzenie trwało jeszcze przez caly 
dzień wczorajszy. Słychać, że korpus oficórów 
tćj gwardyi obywatelskićj zrobiono odpowie- 
działnym za poczynione szkody. Wolno je- 


dnakże oficćrom u tych podwładnych swoich, 


których za najwięcćj do i aa tćj należących 
uważają, "szukać wynagrodzenia strat swoich.< 
Niemcy, 

Gazety frankfurtskie donoszą z Wiesbaden 
z d. 29. stycznia: W d. 49. zamknięty został 
sejm Nassauski. Po rozpoczęciu posiedzeń obu- 
dwóch izb w d. 24. października, izba ma- 
gnatów okazała się więcćj członkami pomno- 
Żoną, co deputowani ogłosili za rzecz przeciw- 
ną konstytucyi. Ci deputowani starali się tak- 
że oskarzyć ministra stanu. Gdy atoli wnio- 
sek ten odrzucili magnaci, musiał spełznać 
na niczóm. Podobnego losu doznała także 
ustawa o wyborach, którą wnieśli deputowani. 


Zniesienie posługi podczas 
za wynagrodzeniem właścicieli: połowania i 
przyjmowanie pieniędzy pruskich w kasach 
publicznych obiedwie izby przyjęły. Na po- 
datki zezwołono. I w tćj mierze izba magna- 
tów rozstrzygnęła, albowiem przy głosowaniu 
deputowanych było tylko 4 glosy za wnioskiem, 
a 18 przeciwko wnioskowi. Dyferencyją, załat- 
wioną między rządem a stanami, względem 
wykonania rozłaczenia kasy podatkowej od kasy 
kameralnej uważali deputowani, za powód do 
niepłacenia podatków. Na tym sejmie izba 
magnatów załatwiła tę dyferencyją. Deputo- 
wani wczwani do rozpoznania pytania wzglę- 
dem rozdzielenia kasy i Jlikwidacyi odrzucili 
to wezwanie, gdy chcieli, aby wszystkie docho- 
dy koronne wpływaly do kasy podatków kra- 
jowych, oświadczyli coraz, iż nie mogą nara- 
dzać się z izba magnatów. Względem wnio- 
sku rządowego, mającego na celu odmiane ad- 
ministracyi gmin, przyjętego przez izbę na- 
gnatów, uchwaliła izba deputowanych, aby na- 
rady w tćj mierze odłożyć do następującego 
sejmu. Wzgłędem zatrzymania cła od towa- 
rów na zużycie, na granicy pobieranego, obie- 
dwie izby się zgodziły. Wszelako deputowani 
wniesli na zniżenie cła od towarów osadniczych. 


Prussy. 


polowania obławą 


Gazeta pruska stanu z 40. t. m. zawićra 
następujące uwiadomienie : Stosownie do treści 
codzieńuie ogłaszanych wiadomości, minał dzi- 
siaj w Berlinie 40ty dzień bez. żadnego wy- 
padku cholery, po którego upływie mićjsce, do- 
tknięte cholerą, uważane być powinno za zdrowe 
i nie podćjrzane , jeżeli od czasu pochowania 
lub wyzdrowienia ostatniego chorego na cho- . 
łerę, jakoteż po wykonaniu przepisanego oczy- 
szczenia, niezdarzył się żaden nowy przypa- 
dek. — Miasto Berlin będzie na nowo za 
czyste i nie podćjrzane ogłoszone, a przeto 
ustają wszystkie przepisy i ograniczenia, kto- 
rym podlegało zarażone cholera mićjsce, szcze- 
gólnićj w handla zagranicznym. Berlin d. 9. 
lutego 1832. Komitet zdrowia. Tippelskirch. 
Bassewitz. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiechi. — Dziś: Der Freyschiitz ; opera ro- 
mantyczna w 3 aktach. 
Jutro: Teatr polski. — Protokut z miłostek; 
komedyja w 3 aktach. —- Poczóm nastąpi: 
Nowy sposób wydania córek za mąż j ko- 
medyja w 1 akcie. 
= 
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